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B ulwar Podolski – prawy brzeg Wis
ły w dzielnicy Podgórze – w godzi-
nach rannych przeżywał oblężenie 

geodetów z całej Małopolski, w tym moc-
nej grupy z Zakopanego. Rejestracja po-
nad 200 uczestników przebiegła bardzo 
sprawnie, dzięki zaangażowaniu studen-
tów z Koła Naukowego Geodetów „Dahl-
ta”. W wydarzeniu licznie uczestniczyły 
dzieci (blisko 50), z których najmłodsze 
miało 2 latka. – Rośnie nam nowe poko-
lenie geodetów – komentowano. Wkrótce 
do brzegu przybił statek legenda „Nimfa”, 
aby zabrać wszystkich w rejs do Tyńca. 
Wchodzących na pokład osobiście wi-
tał kapitan. Każdy otrzymał śpiewnik 
z bogatym repertuarem piosenek żeglar-
skich. W rejsie uczestniczył zespół szan-
towy oraz przewodniczka, która w barw-

Geodeto, statkiem do Tyńca!
To hasło towarzyszyło tego-
rocznym obchodom Dnia Geo-
dety w Krakowie (13 września), 
w których tradycyjnie uczest-
niczą geodeci z Oddziału Sto-
warzyszenia Geodetów Pol-
skich w Krakowie. Żywiołowy 
charakter spotkania i ogrom 
atrakcji sprawiły, iż logistycz-
nie było to wymagające  
zadanie, z którym jednak  
doskonale poradziła sobie  
prezes Elżbieta Biel.

ny sposób opisywała historię mijanych 
dzielnic Krakowa.

P o zakamarkach opactwa benedyk-
tynów w Tyńcu grupę oprowadzało 
dwóch młodych braci. Jest ono naj-

starszym istniejącym dziś klasztorem 
w  Polsce, założonym około 1044 roku 
przez księcia Kazimierza Odnowiciela. 
Architektura nawiązuje do stylu romań-
skiego (fundamenty z XI i XII w.), gotyckie-
go (przebudowa i rozbudowa z XV w.) oraz 
barokowego (ściany i sklepienie z XVII i 
XVIII w.). W 1816 r. władze austriackie 
zlikwidowały opactwo, a bp Tomasz Zie-
gler wywiózł najcenniejsze naczynia, sza-
ty oraz bibliotekę do Tarnowa. Dopiero 
30 lipca 1939 r. grupa mnichów powró-
ciła do Tyńca. Niestety, z uwagi na napię-
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ty program małopolscy geodeci nie mogli 
zbyt długo podziwiać widoków rozciąga-
jących się z tynieckiego wzgórza.

W drodze powrotnej uroczyście wrę-
czono legitymacje nowym człon-
kom SGP. Po zejściu ze statku w re-

stauracji „Ogniem i Mieczem” czekały już 
stoły suto zastawione tradycyjnym, pol-
skim jedzeniem. Zabawa trwała do wcze-
snych godzin rannych. Obchodom towa-
rzyszył pokaz firmy Geodezy, nie zabrakło 
też licznych zabaw i konkursów dla naj-
młodszych oraz wspaniałej ukraińsko-
-bałkańskiej muzyki wykonywanej na 
żywo. Uczestnicy wydarzenia dzięku-
ją sponsorom: OPGK Kraków i Geodezy. 
Do zobaczenia za rok!
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